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Krótka historya i
kościoła, kolegiaty i parafii św. Floryana 

na Kieparzu w Krakowie.

(■I) o 1; o 11 e z e n i e).

111. Toczct prepozytów  czyli proboszczów leohgiaty 
św. F loryana*).

Przedstawieni (praesentati) na  probostwo:
A . P r z e z  k r ó l ó w  p o l s k i c h .

11 8 7 — 1228. Nie wiadomo*,':'kto był i ilu było pro- I 
boszczów w tym  czasie.

1) 1228. G r z e g o r z  prepozyt św. Floryana.
2) 1228. A n d r z e j  proboszcz św. Ploryana.
3) 1250. W i t ,  prepozyt św. F loryana, wymieniony7 mię- j 

dzy świadkami cudów św. S tanis ława B iskupa krak. w księ- f 
dze m  4to pod tyt. B y ss a s  et P u rp u ra  str. 78.

4) 1 3 2 7 — 1330. P r a n d o t a  kanonik krak.
5) 1 3 3 5 — 1343. P i o t r  d e  F a l k ó w  podkancVrzy 

la Jew sk i ,  kanon, krak., później Biskup krak. y 1348 (Bu- 
liński).

6) 1 3 5 4 — 55. F r a n c i s c u s .
7) 1362 f  H e r m a n  kan. krak., prokur, gen. król.
8) 1364. G e r a  ld ,  wzmiankowany w wyroku w spo- j 

rze z opatem mogilskim.
9) 1377. B o  d z  a n t a  (Yislai de Koszowiec) Wiesław 

de Szeligii, kanonik katedr, krak., później 1382 Arcybiskup 
gnieźn.; wy murował rezydencyą czyli dworek proboszczowski, 
o czem Długosz L iber B cne j. wspomina. 1383 Ziemowit, 
książę mazowiecki najechał w 500  koni. miasto Kraków, 
aby porwać Jadwigę. Lecz niewpuszczonjj: do miasta, s ta ł  
n a  probostwie św_ Floryana. Ks,_ Buljńsju (I. 203) wspo­
mina, ze B  dzanta z początku sprzyjał Ziemowitowi, lecz 
potem  skłonił się n a  stronę Jadwigi, ochrzcił W ładysław a 
Jagiełłę ,  połączył w małż. z Jadwigą i n a  króla polskiego 
namaścił. U m ar ł  1389.

10) 1387. W ł a d y s ł a w  z Bnina, kan. katedr, krak. !
11) 1394. M i k o ł a j  z Kurowa (de Kurów), podkan- 

clerz Królestwa, później Biskup kaliski, poznański, Arcyb. 
gnieźn. f  1411.

12) 1 3 9 4 — 1408. M i k o ł a j  T r ą b a ,  podkancl. Król. 
Połs. Arcyb. lwowski 1411, Arcyb. gmeźnieńs. brafi ińlział 
w Soborze RastylojAim  m  r . 111 'J .

13) 1 4 1 9 — 1421. Z b i g n i e w  0 1 e ś n i c k ó (  prob. | 
katedr, krak., późni ej K ardyna ł  Biskup krakowski, pierwszy 
książę siewierski, ur. 1389, wyświęcony n a  kap łana 13 gru ­
dnia 1422 a nazajutrz konsekrowany n a  Biskupa krako­
wskiego, był K ardynałem , u m a r ł  10 kwietnia 1455 w 66 tym  
roku życia swego. Pomnikowe dzieło o n im  wydał pseudo 
Rychcicki (M. Dzmduszycki) r. 1855 we Lwowie.

*) O ile z akt dociec było można, począwszy od erckcyi tj. 1187 
aż dotąd.

14) 1 4 2 3 — 1435. P i o t r  C l i r  z ą s  t o  w s k i ,  kanonik 
krak., później 1435 Biskup przemyski f  1452.

15) 1442. F r a n c i s z e k  z O r z  e g  o w a  (de Orzeg), 
prob. katedry  kaliskiej, dziekan lwowski.

16) 1471. J a k ó b  z K o n i e c p o l a  (de Koniecpole), 
kanonik '.gnieźn.,. który z woli Władysława 1Y króla pols. 
dawne prawo prezentowania n a  probostwo. św. Michała n a  
Skałce, służące proboszczom św. Floryana, ustąpił na  rzecz 
przeora ksks. Paulinów krakowskich.

17) 1490 — 1500. G r z e g o r z  z L u b  r  a ń c a  (de L u ­
braniec), wicekanclerz Król. Pols., który ufundował szkolę 
św. Floryana.

18) 1523. A n d r z e j  K r z y c k i ,  kanclerz i sekretarz 
król., kan. krak., później Biskup przem. 1524, płocki 1527, 
Arcyb. gnieźn. (vide Pawłowski 203) j  1537.

19) 1530. P i o t r  G a m r a t ,  dziekan płocki, później 
Biskup kamieniecki 1533, przem. 1586, płocki 1537, krak. 
1538, gnieźn. 1540, f  1545. ( \ide Pawłowski 237).

20) 1545. A n d r z e j  J a n  d e  V a l e n t i n i s  M a t i -  
n o r . s i a ,  kan. katedr, krak., przedtem nadworny lekarz Zy­
gm un ta  I. f  20 lutego __1547.

21) 1548. B a r t ł o m i e j  S a b i n i  (S a b in k a)d eP o n te  
Begio (Stradom), doktor rnedyc., kau. katedr, krak. f  1536.

22) 1556. J a n  P  r  z e r  e m  b s k i podkancl. k ró l ,  pó­
źniej Arcyb. gnieźn. f  12 stycznia 1562.

23) 1559y R a f a ł  W a r g o w s k i ,  kan katedr, krak., 
sandom., kaliski, 1559 zrezygnował.

24) 1568. P i o t r  z P o z n a n i a ,  kantor katedr, prze­
myski, ostatni z kollacyi królewskiej; portret jego znajduje 
się w kaplicy Matki Boskiej Bolesnej. B y l przedtem leka­
rzem nadwornym (pbisicus) Zygm unta  A ugusta ( f  2 i wrze­
śnia 1579 o godz. 4 w nocy).

B .  P r z e d s t a w i a n i  p r z e z  a k a d e m i ą  
k r  a k o w s k ą.

25) 1578 f  1593. S t a n i s ł a w  S o k o ł o w s k i ,  do­
ktor św. teol. i prof., teolog nadworny Z ygm un ta  I I I  i ka­
znodzieja; portre t jego jest  w kaplicy M. B. Bolesnej. \

26) 1593. J a n  M u ™  e w H k i  (Musoenius Curelorien- 
sis), dr. św. teol. i prof., arckidyakon katedr, krak., rezyg. 
1599, f  21 lipca 1602.

27) 1599. M i k o ł a j  C z e r w i ń s k i  (Czer rinius), do­
któr św. teol. i prof.

28) 1601 f  1605 dn 7 czerw. B a z y l i  G o  l i ń s k i  
(Golinius), dr. ś. teol. i prof., kan. kat. krak.

29) 1607. M a r c i n  C a m p i u s  W a d o  w i t a  (WTa- 
dowius) dr. św. te o l  f  26 stycz. 1641.

30) 1614 f  1617. S e b a s i y a n  N a g r o d z k i  ęNa- 
grodiusj z Sieradza (Sieradiensis), dr. -ś. teol., rektor uniw. 
krakowskiego.

31) 1621 f  1649 d. 25 stycz. J a k ó b  P a p e n k o -  
w s k i  (Papencovius) z Ujścia (Ustiensis) dr. ś.teol.,  rektor 
uniw. krak.

32) 1634 f  1646 13 lipca. W o j c i e c h  B o r o w i c z
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(Boj;ovius), dr. św. teoi. i prof. Po d ługim sporze z pro­
boszczem iw: Mikołaja nas tępcą jogo był

88) 1049 y 1(569. S - ta  n i  s ł a w  J u r k o w s k i  Lovi- 
2sensis, dr.^św. teol., kau. katedr, krak. i prof.

34) 1048 y 1048. P a w e ł  H e r c i u s  Curelcricnsis, 
dr.Kw. teol.

*Ą85) ltj^O y 10.54 d. 8 kwiet. J a n  C y n e r s k i  z l l a -  
chtaniowi<S(E.adiramoYhiś)* dr. ś \ l  teol., kau. katedr, k r a k ; 
p o n re t  jego jes t pa  filarze w nawie kościoła.

36) y 9 m aja  1079 A n d r z e j  K u  c l i  a r s  ki ,  dr. św. 
teol., kanJ kat. krak., prob. kolegiaty W  \V.aBwiętycli, pod­
czas odbudowania-kościoła W .  H or.  dyrektor fabryki; por-

_tret jego w nawie kościoła
37) 1070 y 1661. Wyrj c i e c li P  a p e n k o s Ir i (Pa- 

pencorius) z Ujścia, dr. św. teol., proton, apftsjkigj
SftfS) 1081 y 9 sierpnia 1081. S e b a s t  y a n  >S t  r  y e- 

>v i c z, dr. św. tefij. i prof.; portre t w kościele.
39) 1681 y 10&3 w listop. A n d r z e j  I l a d z k i ,  dr. 

św. teol , kan. k a t e J ’’. krak i kaznodzieja, prob. kolegiaty 
w W . SS., cenzor ksiąg duoli., prof. teol.

40) 1(584 y 1694. J a n  M i c h a l s k i ,  dr. teol. i prof., 
rektor umw. 1 ak„ póftkancl. król.: portret w nawie kośe.

41) 1099 *  1701'. P r a ń c i s z e k  I ’ r z e w o f S k i ,  dr. 
teol. i prof., prokurator kanonizacji  ś. J a n a  Kaniego; por­
tret r S M a n ie  obok wielk. ołtarza.

42) 1701 — 1704. A n d r  z e j  \ u g .  C z y ż y c z k i e -  
w ir;c*ź, dr. teol. ] rob. w Marcyporebie; poi 1 ret w nawie kośe.

43) 1712 yj-.il 720. Z y g m .  P i o t r  L i s o w i e z ,  p rof  
teol., prokurator je ner. uuiw. krak., prub. w Nuwarzycaeh.

44) 1720 y 17ŚÓ1 S t a n .  D a s z c z y ń^jjki, dr. teoi., 
dziekan wiślicki; portre t w kośŚi św. Ploryana.

45) 1730 y 1745. M a r & i n  K u r o w s k i ,  dr. toni, 
rektor uuiw. krak., podkaiitl. król., prob. z Wieliczki ( Vi r - 
l icens is l l  'portyet w kfflaffe. yf-20 kwiet. 1741.

40) 1745 f  20 paźdz. 1754. P i o t r  G o l e s t y n
S z y  m a k o w s k i ,  dr. teol., rektor uniw. krak., znakomity 
(lobfoczy ńca dla kolegiów większego (majór)f prawniczego 
i niniejszego (miric H  portre t w kośc.^sw. Ploryana.

47) 1 7 5 4 — 1758. J ó z e f  G r z e g .  1* o p i o l e k ,  dr. 
tcol.Sprob. iv S tarym  Korczynie, rektor uniw. krak., kole­
giaty św. Efor. i św. Anny dobrodziej, obrońca praw aka­
demii, y 16 lipca 1758; portrotójegoT.w kośe. ś. Ploryaua.

48) 1Ę58 f  20 n ir ja  l ;/95 .  A n t o n i  M i k o ł a j
K r z ą n o n t e k i ,  dr. teo l.^proknra tor  kauonizaoyi św. J a n a  
leaiitegójńiropzyśćityodprawioiiej wEzym ie wr. 1707 (I. 1 Olipofi, 
w Krakowie tegoż dnia 1 775.;, proboszczem św. P loryana 
instytuowany w r. 1758, y 1795 d. 20 m aja  w 91 r. ży­
cia, ij&fr kapłaństwa, 87 probostwa, w uniw. krak. profesor 
la t  77, więcój niż zasiiiżo.ny, przytem rektor: por tre t  jego
w kośe. św. Plor., a drugi  w zakrystyi (skarbcu).

49) 1796. P r  a ile. K  o 1 o n d o w i c z, proboszcz w L i­
szkach f  23  lut. 1818’’ licząc 49 lą t j  życia, kapłaństwa 25, 
probostwa 15.','*.'

50) 1811 — 1824. S . f c b a s t y a n  lir. S i e r a k o w s k i ,  
prob, k'o|c. kat. krak.. n iegdyś 'kus tosz  koronny Król. Poks., 
rektor uniw. krak., kawaler orderu św. Stan. f  9 sierp. 18.24.

51) 18Ś5 — 1831. Z y g m u n t  Aleks. Nałęcz z M’ly- 
nia M ł y ń s k i  nauk wyzwolonych, Jiloz., obojga prawa 
i teo^. doktór, wyslu/bńy prof. uniw. Jagą, d/iel Ktaiijśbi»a 
OrzfclmwGuisgo Ru silna WUinagl, arcliidy akon kolog. 1V1\'. Sts. 
n Krakowie. 1'iuarl 23 wrześ. 1831 mając la t  90, fundo­
wał zegar na kościele św. Ploryana.

'5 2 )  18:11 — 36. M i k o ł a j  .J a n o w s kr,,  dr. teol., kan. 
katedr, krak., p ro f  wysłużony uli wydziale teol. uniw. Jag. 
y Igr lut. 18®G ib/Ac 75 • lat ż to iB K r a kaiał.

|  $&) J 8 3 0 — 10. S t a n .  P r z y b y l s k i  dr. teol., kan. 
katedr, krak., p ro f  uniw. Jag . f  1 m aja  1840 w 43 r .ż y ­
cia, 18 kap!.

i 54) 1840 — 47. P r a ń ™  K s a w .  S t a c h o w s k i ,  filo- 
| zofii i teol dr., kan, k a tĄ k r a k , później archipresbiter, in­

fu ła t kościoła NMP., f  22 paźdz. 18S0 licząc 58 la t  życia, 
i kapłaństwa 20.

. 6fr) 1848 — GOjp. K a r ó l  T e l i g a  ur. 1805 w B ieli­
nach. dr. teol., kan. kat. k ra k ,  prof. i dziek. wydziału teol. 
w uuiw. .Tagiek. członek Tow. nauk. krak., sędzia _surrogat 
konsyslorza jener. dyec. krak.; prezes sądu biskupiego do 
spraw małżeńskich I  iiistancyi, prowizor sem inaryum  dyec. 
i domu wysłużonych kapłanów, cenzor ksiąg duchownych, 
egzaminator prosyiłodalny, hyly  pronreor i regens semmar. 
sandumirskiego, członek Towarzystwa Dobrąez. Zostawszy 
dziekanem kapituły katedr., zrezygnował r. 1809. Autor 
kazań przygodnych, obrońca praw probostwa, budynki eko­
nomiczne po ogniu na  nowo odbudował; w Bieńczycach 
stawy kopal i kolo hidrauliczne na-ląkacli zaprowadził. O szkoło 
kleparskiej broszurę wydal, broniąc się prz-eciw m iastu  w spra­
wcie''opłaty nauczyciela, wreszcie z miastem się ugodził. 
Zreformował Bractwo U bóstw a C h n  Musowego. Rozpoczął 
n a  nowo proces z uniwersytetem/ a względnie z fu n d n y ^  

i rfzem naukowymMiakowskim; okazał niepospolity ta len t  ad- -  
mimsiracyjny. rO tn Jrr* * ^  4  ^ 4 *

56'j 1871 y 1880. J ó . z e f  M M l c z o k  ur. w Cicbenr 
i paraiii Czarnydunajeo, dr. teuh, kan. kapituły krak., honor, 

tarnowskiej,  omer. profesor uniw. Jagieł, a przedtem w se- 
minary urn w Tarnowie, były dziekan i prodziekan wydzuilu 

> teologicznego, o/lonek akademii krak., autor teologii past. 
1871 — « M k ą z fU  i homilii. Brzelal dwa dzwony w wielkiej 
części w łasnym kosztem, zrestaurowal urgtiny i parkany 
kolo kościoła.

8*57) 1880 dnia 4 grudnia J ó z e f  K r u k o w s k i  dr. 
św. teol,  emer. profesor teolog, pastor, przy uniw. Jagieł, 
a przedtem przy zakładzie teolog, biskupim w Przemyślu,

\ b.-jprof past., katechetyki i metodyki, katecheta szkol ludo­
wi cli i niższej realnej; b. dziekan i prodziekan wydziału 
teol. i b. prob. w Błażowej, ra lzca kuryi biskupiej w Kra- 
kuwie i lion. radzea kons. przemyskiego itd., proboszcz ko- 

j lógiaty św. Pluryami

I V .  H is io ii /M s e k o lt /  im r u fu iln ć j  św . F lo r y a n a .

Szkolę iloryańską czyli klejiarską przy kościele ś. Pio-,  
ryau a ąfzęśćią z muru, częścią z drzewa wybudował w roku 
1493 Its. Grzegorz z Lubrańca, podkanclerzy Królestwa Pois. 
i proboszcz tegoż kościoła, Maciej zaś z Miechowa, dr. mod., 
kanonik katedr, krak. w r. 1518 wymurował j ą  z palonej 
cegły. Pu dwóch pożarach, jednym  w r. 1755 d. tfólipca 
o godz. 3 po poliui. wsżczętym w klasztorze P P .  Mhzytek 
n a  Biskupiein, drugim w r. 1768 d. 14 sierp, podłożonym 

' przez żolnierstwo moskiewskiej odbudował ją  na  nowo ks. An­
toni Mikołaj Krząnowski, dr. teol., rektor uniw. Jag . i prob. 
kościoła św. P loryana Każdy proboszcz tegoż kościoła przed 
inkorporacją  do uniwersytetu miał prawo mianować i obsa­
dzać mistrza czyli nauczyciela tej szkoły. Temuż nauczycie­
lowi obowiązany byl corocznie płacić 4 marki i albo go 
żywić,| albo. też n a ; t e n  cel dawać m u  wjgotowycli pienią­
dzach 3  marek. Mistrzem szkoły byl duchowny (kleryk) 

j i uczestniczył w, ,,doclio,daeh z wikarytiszami tylko za offic. 
deil'.. za które probieral połowę dochodów. W  takim  s ta ­
nie szkoła św. P lo ryana  pozostawała od daty jej założenia, 
tojeffc od r. 1493 Go r. 1 5 7 8 , - czyli do czasu wcielenia jej 
db uniwersytetu. Py lą  ona ])rzezuaczoną przez drugiego 
swego założyciela, Macieja z MiechowU Jo wspólnej wygody 
uczącej się młodzieży, uczęszczającej przeważnie do uniwer­
sytetu.

Na mocy aktów królewskich a mianowicie Stefana B a­
torego z r. 1578, ktbiyj-jiię zrzekł p r a n a  pa trona tu  i p re ­
zentowania proboszcza kościoła św. P lo ryana  n a  rzecz uni­
wersytetu, tudzież na mocy o rdynacji  Biskupa Myszko-



wskiego z roku 1-579, 1580, l ' j81  probostwo św. KOryana 
z wszystkiemi swojem, prawami, przj wilejami i dochodami 
inkorporowanc zastało do akademii krakowskiej, a wysiadek 
tego szkoła Iw. Floryana, utraciwszy swoje puerwotne prze­
znaczenie, zamieniona została po prostu na  dom mieszkalny 
cz} li bursę, którą zamieszkiwali uczniowie uniwersytetu i in ­
nych zakładów naukowych pod nadzorem semora, z p i n i e - 

■ nia uniwersytetu wysadzonego i do zachowania sthtutuu- 
przez zwierzchność akademicką dla tego rodzaju zakładów 
przepisanych obowiązanego. Budynek ten, zwany zawsze 
szkolą, obowiązany byl proliofezcz a zarazem profesor u n i ­
wersytetu reparować. Uczniowie szkolę tę zamieszkujący 
oprócz s ta tutów przez uniwersytet przepisanych, mieli w szcze­
gólności co do kościoła św. F loryana obowiązek śpiewania 
pacierzy kapłańskimi w tym kościele),, asystowania procosyom 
i nabożeństwom kośckdnym. Młodzież ta  zostawała pod zarzą­
dem mistrza zramieuiu uniwersytetu ustanowionego, który obok 
tego poinil funkeye duchowno w tym kościele, a tem samem 
miał prawo du pobierania cząstki jego-dochodów. Od roku 
1773 do 1781, iv k tórym  przestała  istnieć szkoła, czyli 
w przeciągu lat 8 znajdowało się w niój 8ą  u czn iów , od 
la t 10 do^2S wieku litfzących; w przecięciu więc zamie­
szkiwało szkolę rocznie po 10 uczniów. W takim staniu 
pozostawała ta  szkolą, dopóki 'skutkiem  re lbnny  akademii 
krakowski, ] zmienioną nie została.

I lefurm a akademii została w roku 17 $  z wolą króla, 
i Stanów sejmujących przez ks. H ugona Kołłą ta ja  dokonaną, 
skutkiem której uniwersytet Jagieł, został sekuiaryzow any 
z wyjątkiem u ydziału teolog., i tórugo profesorowie jako d u ­
chowni m id i  jedynie prawo do posiadania i partycypowania 
funduszów- kościelnych, do których należało także probostwo 
św. F loryana i odtąd m is trzem  tej szkoły bywał człowiek 
świecki. W  skutek wzmiankowanej reformy akadeiui'  krak. 
u traciła szkoła ta  swej pierwotny charakter,; tj. ze Szkoły, 
w której się wychowywała młodzież akademicka, zamienioną 
została na  szkołę e lem entarną dla dzieci kleparskich a nau­
czycielami odtąd bywali ludzie świeccy, k tórych szereg roz­
poczyna Tomasz Kostkowski.

"Fundusz t e j j z k o ły  byl bardzo szczupły, e s  ty lko 'je -  
/łna sum a 190 grzywien zabezpieczona na kamienicy, Ala- 

_teuszową zwanej przy bramie św-. Floryana w iwakowię* 
stojącej, która jednakże przepadła wskutek ruiny tejże k a ­
mienicy. W spierał znacznie seniora i studentów dofliód od 
żydów przejeżdżając} cli, ,ju d a ica1-' zwany, ale i ta  oplata 
wyrokiem ks. Kołłą taja  wizytatora zniesiona została. Jak  senior 
tak i studenci partycypowali w dochodach z „liiweTsarzów: 
Stanisłai Jurkowski, P au li  t ly rk a  probJ&zezów św. Floryana, 
ale i tc anniwcrśarze wyyokiem tegoż ks. wizytatora zostały 
Uchylone. Od czasu mko.rporac}i probostwa do uniwersy­
te tu  proboszcz nie miał żadnego obowiązku płacenia mistrza 
szkoły^ ani też reparowania budynku, u tracił  on prawo m ia­
nowania nauczyciela tej szkoły i prawo wyłącznego nadzoru.
V. prawdzie po inkorporacji  proboszczowie reparowali budy­
nek szkolny, ale posiadali fundusz na  t-cn cel przeznaczony; j 
po utracie zaś tego funduszu ustal też i obowiązek repa­
rac ji .  Obowiązek płacenia pejnsyi dla nauczyciela i rep a ­
rowania budynku szkolnego byl przez dldgi czas przedmie- i 
tem sporu pomiędzy gminą miasta  Krakowa a proboszczem 
ks. Karolem Teliga, który to spór zakończony wreszcie zo­
stał ugodą z daty: Kraków bpaź d z .  1875 r., mocif 'którego 
ks. K aról Teliga na  zaspokojenie pretens} i, jakibjsobie gmina 
m iasta  Krakowa z t j t u l u  repa rac j i  budynku szkolnego 
i opłaty nauczyciela do probostwa rościła, jak rówmeź na 
umorzenie tych obowlązkuw n a  przjszltfŚĆ, zlożyl na  rzecz { 
tej szkol} kwotę 1200 zlr. w. a. do kasy gm ininj m iasta  
Krakowa, który to fundusz w razie zwinięcia tej szkoły m a 
być obrócony na  rzecz szkoły miejskiej na K lepam i.  W roku 
l o 7 8  miasto wyuudowalo nowy bud}nek szkolny n a  Kle-

parzu i część szkoły kleparskiej przeniesiono do tegoż b u ­
dynku, w-budynku zaś, s ta rą  szkolą odtąd nazwanym, u tw o­
rzono szkolę żeńską, gdzie dotychczas tak chłopcy jak 
i dziewczęta naukę pobierali. W  roku zaś 18S1 została 
i ta  szkoła żeńska z budynku starego u sun ię tą  i magistrat, 
m iasta  Krakowa oddał budynek szkolny (starą szkolę) w- zu­
pełne posiadanie proboszcza, który lokale tamże zna jdu­
jące ,si.ę p ryw atnym  osobom w najem  w-ypuszczal. D la roz­
szerzenia ulicy Warszaw skiej s ta ra  szkoła niezadługo zniknie 
z widowni; jej ślady pozostaną tylko w- liistoryi.

Ab llis to rya  1'bractwa. Ubóstwa Chrystusowego.

Bractwo-1 L bóstwa Chrystusowego pierwotnie 11 paźdz. 
r. przy kościele św-. F iuryana założone, od P aw ia  V 

r. 11)14 zatw-ierdzone, za zezwoleniem i pod zwieraj 
clmiotwein Biskupa P io tra  Tyliekiego ;5. czerwca l G l S k a -  
lioniczniH zostało zaprowadzone (jak świadczy wizyta L u ­
bieńskiego 1711). Fundusze miało szczupłe, zaledwie czynsz 
z małych sumek, lokou-anyeli na domach na K lepam i,  z kiB 
kunas tu  zagonów roli w Nowej wsi i dom zw-auy ?*Bloto“ . 
Kaplicę, mnilo sobie 'odstąpioną od proboszcza do użytku 
swego. Za srebra i złota sprzedano kupiło kamienicę Bioto. 
1’ięrwutne ustawy zawarte są w liście lhipieża lbiwla V. 
iwą kaii. Teliga w r. p359‘ zebrał i uporządkował j 8 |  oparłszy 
obiigi n a  ord} nacyi przez ks. Kiząnowskiego 179U zrobionej, 
i puihił do druku. Kie tylko kierunek i zarząd Bractw-a 
należ} do proboszczu, ale i zaiząd majątkiem sta łym  B ra­
ctwa. Spraw unii ‘Bractwa zarządza wy dział. Ten paragraf  
niepodobni się niektórym członkom Bractwa, domagającym 
się wy dania iunduszu w ich ręce, co spowodowało rozwią­
zanie Bractwa od d. 81 stycznia inS'6’6 do 20 czorwcSi tegoż 
roku, w którym to dniu na  nowo przywrócone zostało. Leią,; 
zarzewie niesforności, kiełkowało potajemnie i sprawno, że 
2 3 ' paźdz. 1877 wydział Bractwa na swojem posiedzeniu 

i pod pozorem jakoby z winy dotychczasowej administracyi 
I fundusze Bractwa poniosły uszczerbek i cel hum .m itarny  

zupednie został zaniedbany, uchwali! przedłożyć nam ies tn i­
ctwu do zatwierdzenia statut,  który sobie Bractwro ulozylo 
i izeczywiśeiel^z pominięciom i wykluczeniem proboszcza 
ks. ilczka, z pominięciem jeneralnogo konsystorza uzy­
skało zatwierdzenie namiestn ictwa reskryptem z d. 20 grud. 
1877 1. 08200. Następnie 12 m aja  1878 zwołano, nadzwy- 

< cząjne walne posiedzenie, wybrano nowy Wydział i przyjęto 
statut.’ Ks. kun. W liczek doniósł o tem  konsystorzowi, który 
nakazal odezwą z 5 maja 1879 1. 6S$, aby Bractwo pozo-’ 
stało albo przy dawnym statuom, albo, jeżeli pragnie t a ­
kowy- zmienić., uczyniło to z wiedzą i współudziałem pro-, 
boszcza. Tymczasem rzecz poszła w odwlokę, a 26 wrzos. 
1880 um ari  ks. V\ ilozek. Dopiero nas tępca jehfr,’ ks. K ru ­
kowski ]U'zerolul s ta tu t  w dtieliu ustaw- kanonicznych i pań­
stwowych, oparłszy na  s ta tu tach  poprzednich, k ló r y n a w a l ­
iłem zebraniu 4 grudnia 1881 przyjęto) wraz z o rdynac ją  
stałych obligacji z 19 listopada 1881 Nowy ten statut,  
zawierający 11 artykułów- a 47 paragrafów-, zatwierdzony 
został przez ck. namiestnictwo 2 8  grudnia 1881 1. 71529 
i konsystorz krakowski 11 lutego 1882 1. 211 wraz z po­
wyższą ordynbęyą. i tym to s ta tu tem  Bractwo się rządzi. 
(Obszerniej opisane jest to wszystko w księdze posięcizeń 
Bractwa). W sta tusie tym  wyliczone są odpusty i stale 
nabożeństwa Bractwa. Fundusz stały  przynosi rocznego 
dochodu 123 zir. w. a.

VI. U rasn icjsse miejscowi:wypadki.

Koku 1768 od dnia 26 czerwca aż do 26 sierpnia, 
w czasie kiedy konfederacja (Barska) województwa k rako­
wskiego z m arszałkiem Czarnookim w miaście Krakowie 
okiadla i zamknęła się, opanowało cale probostwo Moska­
łów 1 L0 i zajęli wszystkie izby, izdebki j sklepy. W  l im ­

it 0 9
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rze ogrodu proboszczowskiego, gdzie teraz jest fórtka, wy­
łamali i uczynili wrota dla przejazdu przez ogród, podwórze 
i cmentarz, gdzie żadnego nie było zawarcia. Wyłamując- 
\tę bramę, w ie ł^ l r z e w a  użytecznego w ogrodzie wycięli. Za s 
m urem  ogrodu H lp o la c l i  prądnickich stal obóz moskiewski 
lląOOO wojska. W  rezydencjach  proboszczowskich mieszcząc , 
się, dniem i nocą z okien, z dachów, nawet z altany, zbu­
dowanej n a  lipie pośrodku podwórza, nieustannie^ z a rm a t  
i z ręcznej strzelby do murów miejskich strzelali. Zapa­
liwszy potem wszystkie przedmieścia, jako to Kleparz, ' 
Stradom, Lazaret,  Wesołą, Lubicz, Smoleńsk, Retorykę,^Gar­
barze, Biskupie i w popiół obróciwszy, na  probostwie schody i 
z doili na  górę idące podpalili, końcóm spalenia całego pro- 
hosfci^ńę. ale opieka św. P a trona  P loryana wzruszyła poru- • 
cznika Zuków, że ogień już dobrze rozżarzony wodą zalał, : 
łając Moskali, źe mając tak  wygodno miejsce atakowania 
Krakowa, spalić je  chcieli (teraz następuje wyliczenie szkód 
w drzewie). Część cm entarza ex opposito m iasta  będącego, 
rusztowaniem zabudowali, z którego z a rm a t  strzelano do 
murów miejskich. Rezj dencyą księży u ikaryuszów ś. Flo- 
ryana  prochami kulami, sloiną, sianem zapchali cum sum m o i 
m e tu  wszczętego ognia. ’sTa podprobostwie zaś i wicekustodyi 
stali olice-rowie moskiewscy z żofńuni i dziećmi, z nieznośnem j 
ucfemiężenicm ksks. podprobuszcza J a n a  Sobicrajskiego i J a n a  
Fedorowicza podkustoszego. Ze szkoły św. Rloryana uczynili 
kurdygąrdę, oraz miejsce obrzydliwego zgorszenia. T am  
dniem i noćjj straż z bronią stała , a naostatek ją  spalili. 
P ó ty  trwała ta  opłakanarScena, póki Krakowa przez lakcyą 
nie zdobyto, gdziegjwchodząc w bram y miejskie, jako to 
w KowąsŁGrodzką, F lorjańśką ,  Sławkowską, od broniących 
się konfederatów tyle padło i zginęło Moskali, żo od ziemi 
n a  3 łokcie wysoko w bramach trupów leżało, których że 
za miasto wyr. ieźó nie można było, tamże w bram ach doły 
głębokie i szerokie kopano i ta m  ich pogrzebano. (N astę­
puje opisanie kwaterunku wojsk mosk. na  probostwie w nip 
s tęąnych la tach 1 7 6 9 ^ -1 7 7 2 ,  wyjęte z notatek w łasnorę­
cznych ówczesnego proboszcza, zawartych w księdze (‘ńr. 40 
„Akta Praeposituraiw pod napis.: „Dyaryusz płaczliwej opre- 
syi i uciemiężenia od grubego i swawolnego żołnierza m o ­
skiewskiego w latach nieszczęśliwych w Polsce od r. 1768 
do 1772 przez J m ć  ks. Antoniego Krzanowskiego, natenczas 
proboszcza kleparskiego św. P loryana przy ivrakowie i oby- 
watelów na gruncie jego mieszkających poniesionego, dla 
następców uwiadomienia wypisany i zostawiony “). W księ- : 
dze zaś W Jb er  Conclusiomim Capituli“ str. 4 4 1 — 42 znaj­
duje się sumaryusz szkedy i ru iny n a  probostwie koleg. 
św. Ploryana n a  Kleparzu przy Krakowie będącym, także-. j 
w dobrach Bieiiczyee Skawce do tegoż probostwa należą- 

Ayuli podczas konsysteneyi przez wojsko rosyjskie r. 1768 
mensibus Aug. et  Sept. poczynionych przez J m ć  ks. Krzano­
wskiego, tćjże kolegiaty proboszcza sumiennie spisany i do i  

akt kapitulnych podany. S um a generalna szkód wynosi 
42 .287  zip. 1. P rzy  końcu tej księgi znajduje się jeszcze i  

szczegółowy wykaz, gdzie znajdujemy’ ciekawy dodatek: IK  
pEmlio Cantiano sob gradibus sepulchricorum majori Al- 
ta r i  S. Ploriani profunde r e s e n a to  ac seorete communit-o 
(rjueni locum ope Daemonis u t  com pertum est repererunt) ,  
aecepem nt 11. 6.640. L am p łojem świeżo nalanych wzięto 
10.060, któro były przygotowane na  uroczysty akt intro- 
dukcyi świeżo kanonizowanego św. J a n a  K antego  w K ra-  ; 
kowie odprawić się mający. — Kościół św. P loryana  sta ł 
w płomieniach 1306, 1528, lecz za przyczyną św. Patrona, 
którego widziano w obluku z naczyniem wody, zalewającego 
płomienie, cudownie uratowany. Na tę  pamiątkę co rok j 
w Przewodni poniedziałek odprawia się uroczysieSnabożeń- 
stwo, w czasie którego mi środku kościoła pali się wielka j 
świeca wotywna n a  7 łokci wysoka. 1580 zgorzał kościół do 
szczętu, odbudowany jednak został w 10 latach; 1655 spalili j

go Szwedzi, 1568 odbudowano znowu i konsekrowano; 1755 
s ta l  wądomieniacli,  podobnież 1768, lecz cudownie ocalony. — 
iL - : i0 $ 5  d. 217 października król J a n  111, wracając z wy- 
prawy wiedeńskiej, zwiecLił ten kościół i zdobytą na T u r ­
kach chorągiew m u  darował, z której jednak nie pozostało 
śladu. — 1734 złożono tu  zwłoki J a n a  111 i żony Maryi, 
oraz Augusta I I  przed przewiezieniem ich do grobów kró­
lewskich na  Wawelu. — 1875 d. 31 m aja  um arł  na  tu- 
tejszem probostwie śp. ks. Józef  Grzegorz Wojtarowicz, Bi­
skup Tarnowski w 85 r. życia, po usunięciu go za polńy- 
czne -sprawy z urzędu biskupiego; tutaj ostatnie 8 la t  życia 
przepędził, powszechnego doznając szacunku i poważania. 

•    —-------------

Udowodnienie śmierci jedneyo z małżonków.

Dla uzupełnienia artykułu  naszego zatyt. „Im pedim entum liga- 
m inis“ , a  umieszczonego w F i seyludsie rocz. I I  nr. 1 str. 3, poda- 
jcmv mstrukcyspś. Oilic.um, wydaną 18 0 8  ad probaml-um otritum 
alifiujus conjuyis. Skutkiem ułatwionej kom unikacji i em igracji 
po wszystkich częściach świata a nadto rozluźnienia związków 
małżeńskich w naszych czasach, rozstrzyganie w takich spraw ach, 
dość częśto«»się w ularzającyeh, je s t coraz trudniejsze, ztąd tcź 
liązba przędli Jadanych hongregacyi wątpliwości i kwestyi wzra­
sta ła  do niezmiernych rozmiarów. Aby tedy Ordynaryuszo sami 
łatwiej rozstrzygać mogli, lub gdyby do Rzymu odwutyuać się 
byli zniewoleni, statum  rpiaestionis jak  najjaśniej przedsta­
wić, oświadcza Kongrogacya św., jakiego modus zwykła sama 
Stolica św. w takich wypadkach się trzymać i podług jakich ro- 
g u łjlp raw ę  zbadać należy. W edług instrukcji zatem, którą po­
niżej podajemy w całości a tu streszczamy: l)  Sama abscuoya 
lub milczenie nieobecnego małżonka me w ystarcza do uznania 
go za umarłego, nawet chociażby władza świecka i prasa wzy­
wała go do zgłoszenia się (Pius YI 11 lipca 1789); niilczc- 
nio bowiem tłomaczyć można uporom odnośnijj osoby; 2) konie­
cznie więc dostawiono być musi autentyczno sw.adectwo o śmierci 
zo strony władzy duchownej lub świeckiej; 3) jeśli to nicmoże- 
bne, wtciiczasjhlostarczyć nalezj dowód autentyczny przez świad­
ków (duo, ju ra ti etc..); 4, w razie potrzeby Stolica ,ś\v. wio od­
rzuca także jednego świadka, je ś l1 ten  ma wszelkie kwaiinkacye 
do wiarogodnogo świadczenia; 5)* nawet świadkowie, tylko sły- 
szeli o śmierci, mogą być przjjęci, jeśli wszelkim wymaga­
niom wiarogodno^ći ^odpowiadają; 6) w braku wszelkich świadków’ 
pozostaje dowód przez mdycye i koiJfsktury, który przynajmniej 
do moralnej pewności doprowadzić powinien; 7) p rzjtem  muszą 
być wybadani krewni, przjjaeielo itd. nieobecnego co do jego 
charakteru, małżeńskich stosunków, przyczyn em igracji i t. d.; 
8) i pism a publiczno winny b jć  w takim razie do poszukiwania 
użyte; 9) jeś li pomimo wszelkich usiłowali sprawa je s t wątpliwą, 
natenczas Stolicy św. przedłożyć ją  należy. To je s t główna treść 
ins trukc ji a  brzmienie jej następujące:

S. Inąuisitionis Instructio ad probandum 
obitum alicujus coDjugis.

M atrimonii yinculo duos tantummodo, Christo ita  doeente, 
copulari et conjungi posse: alterutro vero conjugo vita fundo , 
secundas imo ot ultcriorcs miptias licitas csso, dogmatica Ecole- 
siao catholioao doctnna est,

Y crum ad secundas ot ultoriores nupti is quod attinet, cum 
de re ngatur, quao diflicultatibus ac fraudibus haud ruro est 
obnoxia, hiuc s. Sodes sedulo cu racit modo Constitutionibus gc- 
neralilms, saopius autem reśponsis in  casibus jiarticularibus da- 
tlSf u t libortas, novas m iptias inenndi ita  cuique salva esset, 
u t praedicta matrim onii unitas in  discrimen non adduceretur.

Inde constituta s. Canonum, qnibns, u t quis possit łicito 
ad alia ro ta  transirc, oxigitur, quod do morto conjugis certo 
com tot, uti cap. .Dominus, de secundis nnptiis, vel quod do
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ipsa morte rocipiatur ccrtum nuntiuni, u ti in cp. In  pracsentia, 
de sponsalibus ct matrirnoni. ' Inde etiani ea, quao cxplanatius 
traduntnr in Instructione Cum a lias  21 A ugusti 1G70 a  Glo- 
mente X sancita ct in  Bullario Ilomano inserta, super examine 
testium  pro niatrim oniisfęontrahendis in Curia Em i Yicarii Tlr- 
bis et caeterormu Ordinariorura iLixime vero, quae propius ad 
rera faeientia ibi habentur n. 11 et 12.

E t haec ąuidem abunde sufficerent si in ejnsmodi causis 
peragendis omnimoda et absoluta certitudo dc alterius conjugis 
obitu haberi semper posset; sed cum id non sinan t casuum pro- 
premodnm infinitae rices (quod sapienter anim adyersum est in 
laudata Instructione his verbis: Si tamen hujusmodi testimonia 
haberi non possunt, s. Congr. non intondit exeludere alias pro- 
bationes, quae de ju re  communi possunt adm itti, dunimodo le- 
gitiinae sin t et sufhcicntcs) seqnitur, quod stantibus licet, prin- 
cipiis generalibus p raestitu tis, baud raro casus eyoniunt, in  qui- 
bus ecclcsiasticorum praesidum judicia haerere solent in vera 
ju s taąue  probatione Agnoscenda ac statuenda; imo pro summa 
illa facilitate, quae aetate nostra facta est rem otissim as quasque 
regiones adeundi, in  oranes fere orbis partes homincs dcyagen- 
tur, ejsumodi casuum m ultitudo adeo succrerit, u t frequentissim i 
hac de rc ad §jjpremam hanc Congregationem liabeantur reenr- 
sus, non sine porro partium  incommodo, quibus in ter informa- 
tionos atque instructiones, quas pro re nata, u t aiunt, peti m it- 
tique necesse est, plurim um deiiuit temporis quin possint ad 
optata. vota convolare.

(Juapropter s. cadem Congregatio hujusmodi nocossitatibus 
occurrere percupicns-5im ulque perpendcns in dissitis praesertim  
missionum locis, ccclesiasticos praesides opportunis d es titu fsu b - 
sidiis, quibus ex g raribus difficultatibus extricare se valeant, 
e re e&śe consuit, uberiorem ederc Instructionem , in qua iis, 
quae jam  trad ita  sunt, nullo pacto abrogatis, regulac indigi- 
teutur, quas in  ejusmodi casibus haec ipsa s. Congregatio se- 
qui solet, u t illarum  ope vel absque necessitate recursus ad 
s. Sedem possint jud ic ia  ferri, vel certo, si recurrendum sit, 
status quaestionis ita  dilucide exponatur, u t im pediri longiori 
mora sententia non debeat. Itaque

1. Cum de co .jug is  morte quaestio in stitu itu r, notandum 
primo loco, quod argum eiitum .A a-sola ipsius abscntia quanta- 
cumque (licet ą jle g ib u s  ciyilibus fere ubiquo adm ittatur) a. s. 
canonibus minimc sufficiens ad justam  probationem habctur. Endc 
s. m. P ius YI ad Archiepiscopum Pragcnsom die 11 ju lii 1789  
rescripsit, solam coujugis absentiam  atque omuimodum ejusdem 
silentium satis argum entum  non csse ad mortem comprobandam, 
ne tum quidem, cum edir.to rogio conjux absens crocatus (idcm- 
que porro tiicendum est, si per publicas epliemerides id factum 
sit) nullum  suimet judicium  dcderit. Quod cnim non compa- 
ruerit, idem a it Pontifex, non m agis mors in causa csse potuit, 
quam ejus comumacia.

2. Iliric ad praescriptum  eorumdcm s. canonum documen- 
tum  authcnticum  obitus diligenti studio exqniri omnino debet; 
exaratum  scilicet cx regestis paroeciae ,vel xenodocliii, vel m ili- 
tiae, vel etiam, si haberi nequeat, ab auctoritate efetlesiastica, 
a  gubernio civili loci, in quo, u t supponitur, persona obierit,

8. Porro quandoque lioc documentum haberi nequit, quo 
casu testium  dcpositiombus supplendum erit. Testes vero duo 
saltem esse debent, ju ra ti , iide digni et qui dc facto proprio 
deponant. defunctum cognoieiin t, ac sin t in ter se concordes 
quoad locum et causam obitus aliasąue substantiales circumst-an- 
tias. Qui insuper, si defuncti propinqui sint, au t socii itineris, 
industrifto vel etiam m ilitiae, co m agis plurim i faciendum erit 
illorum testimonium.

4 lu terdum  unus tantum  testis  exam inandus reperitu r et 
licet ab omni ju re  testimonium unius ad plene probandum  non 
adm ittatur attam en ne conjux alias nuptias inire peroptans, vi- 
tam  coelibem agere cogatur, etiam unius tostimonium absolute 
non respuit Suprema Congregatio in  dirim endis hujusmodi casi­
bus, dummodo illo testis recensitis conditiombus s it praeditus,

i nulli exceptioni obnoxius ac praeterea ejus dispositio aliis g ra -  
yibusque adminiculis fnlciatur; sique a l i i  extrinseca adm inicula 
colligi omnino nequeant, lioc tamen .eertum  sit, nihil in ejus 
testimonioTeperiri, quod non sit congruum atque omnino rorisimilo.

5. Contingit etiam, u t testes omnimoda fide digni testifi- 
centur, se tempore non suspecto mortem conjug-is ex aliorum  
attestationc audiyissc, isti autem vel quia absentes, vel quia 
obiorint vcl aliam ob quamcumque rationabilem  causam exami- 
nari n?queunt; tuuc d ie ta iex  alieno ore, r .tenus omnibus aliis 
in casu concurre.ntibus circum stantiis au t saltem urgentioribus 
respondeant, satis esso censentur pro soquutae mortis iirudenti 
judicio.

G. Ycrum liana semel oxperientia compertum habctur, quod 
noc unus quidem reperiatur testis qualis snjira adstru itur. Hoc 
in casu probatie obitus ex coiijccturis, praesumptionibus, indi- 
ciis et adjunctis quiliuscunquo, scdula certe et admodum cauta 
inyestigatione curanda erit; ita  nim irum, u t pluribus liinc inde 
collectis eorumquc natu ra  perpeusa, prout scilicet urgentiora vel 
leyiora sunt, seu propiore vel remotiore nexu cum yer.itilte mor- 

i tis conjunguntur, inde prudentis r i r i  judicium  ad eandem mor­
tem aflinnandam probabilitatc maxima, sou morali certitudine 

| promoyeri pospit, Quaproptor quandonam in singulis casibus 
habeatur cx hujusmodi conjęctuias ju s ta  probutio, id prudenti 
relinquendutn est judicis arbitrio; licie tam en non abs re erit, 

| plurcs indicare fontos, ex ouibus lllae;. sive urgentioros, sive etiam  
1 lcriores colligi et haberi possint.

7. Itaque im prim is illac praesumptiones liiyestigandae S u n t, 
quae personam ipsius asserti defuncti respiciunt quaequo profe-

' eto facile haberi poterunt a conjunctis, anneis, vicinis, et quo- 
i quomodo notis utriusque conjugis. In  quorum examino requi- 

ra tu r e. g.
An illo, de cujus obitu est sormo, bonis moribus im butus 

esset, pie religioseque Yiyeret, uxoremque diligeret, nullam  seso 
i ocaultandi causam haberet; u trum  bona stabilia possideret Yel 

a lia a suis propinquis au t aliunde sperare posset.
An discesserit annucalibus uxore et conjunctis, quae tuuc 

ejus aetas et valctudo esset.
A n a liqnando^‘f': quo loco scripserit, et num suam yoIuii- 

tatem  quamprimum redeundi aperuerit aliaque hujus generis 
indi«ia colligantur.

A lia ex rerum  adjunctis pro r a n a  absentiae causa colligi 
indicia sic poterunt:

Si ob militiam  abierit, a duce m ilm im  roquiratur, quid de 
! eo sciat; utrum  alicui pugnae interfuorit, utrum  ab hostibus 
i fuerit captus, num castra descruerit au t dcstiiiationes periculo- 

sas habuerit.
Si negotiationis causa iter susceperit, inquiratur, utrum  

tempore itineris g-ravia pericula fueri it  ipsi superanda; num 
j solus profcctus fuerit ycI p luribus c o m ita tu ^ u tru m  in regionem, 
| ad quam se contulit, supervencrm t seditiones, bella, fames et 

pestilentiae.
Si m aritim um  fuerit ite r aggressus, scdula inycstigatio fiat 

a quo portu discesserit, quinam  fuerint itineris socii, quo se 
contulent, ipiod nomen navis, quam conseendit, quis cjusdom 
nayis gubernator,'-an societas, quae n a ris  cautionem forsan de- 

1 dit, p jętium  ejus so lrerit aliaeque circum stantiao,^si quae sint, 
i diligenter fi&fflendłffliur.

8. Eama quoque aliis adjuta adminiculis-Jurgumentum dc 
obitu constituit, hisce tamen conditionibus, nim irum : quod a dno- 
bus saltem tostibus iide dignis et ju ra tis  comprobetur, qui de- 
ponant de rationabili causa ipsius famae; an  eam ,|ćceperint 
a majori ot saniori jiarte populi, et an ipsi de eadem fama 
recte sentiant; nec sit dubium illam  fuisse concitatam ab illis,

j in quorum ębommodum inquiritur.
9. Tandem si opus fuerit, praeterounda non erit inyosti- 

gatio per publicas epliemerides, datis directori omnibus necessa- 
riis  porsonae indiciis, nisi ob speciales circum stantias saniori

; ac prudentiori consilio aliter cnnseatur.



—  312  —

10. ITaec orania pro opportunitate casmim s. haec Con- 
gregatio diligenter oxpondere so ld  cnmąue do ro graviśsiraa 
agatu r, cunctis aeąua lanco librntis atquo insuper auiiitis plu- 
riinum  theologorum ot ju ris  prudcntum  sutliB jjis deni([uo suum 
judic.ium pronuntiat, au dc tali obitn satislgonstet ot nihil obstet, 
ąuoniinus potcnti transitus ad alias nnptias con® H p o ^ t .

11. Ex bis omnibus cccii instici Praesidcs c o , m dcsu- 
moro possunt normam, ffnam in lmjusmodi judiciis se |u an tu r. 
Quod si mon obstan tjitft regulis lun [i_s‘quo notaiiś1! res aclhne :in- 
ccrta et implcxa illis yidęiuur, ad S. Sodem recurrnro debebunt, 
ai-tis omnibus cum ipso rćcursu transm iśsis an t saltem diligen- 
ter oxpositis.

K w e s ty e  teologiczne.
K a te c h iz m . Jak  zaniedbana n nas po szkołach nauka 

roligii, wiedzą wszyscy. D la tego chwalebne są usiłow ,® a wszel­
ki11, aby ten brat! najważniejszego czynnika w wychowaniu mło­
dego pokolenia zastąpić nauką ]iyw atną. W ielkie zaśłngi około 
społeczeństwa i Kościoła św., a nadto wielkie pożytki duchowe 
dla siebie skarbi każdy, kto sig poświęca tej wzniosłej pracy 
i za&yKępia w młodo sljca*. naukę wiary, SjEJ) ma być “ łowie- 
koui na całe życie gwiazdą przewodnią, prowadzącą bezpiecznie 
wśród rozlicznych burz żywota do bezpiecznej ]>iv.ystuii w' wie­
czności. Jak  wielką Kościół przywięzywal zawsze wagę do nau­
czania katechizmu, to nam wskazują rozliczne-dekreta st>lf®w 
i synodów, konstytucje pnpiezhie i liczne odpusty udzielano tym, 
co nauczają i ućżą się katechizmu.

Sobór Trydencki (sesTS 24 de Reform.) zwraca uwagę B i­
skupów na katechizm i poloca im czuwać nad tem, aby ci, do 
których 08 nalóijjf iicż\li po parafiach pilnię.dzieci, przynajmniej 
w niedziele i święta, rudimenta fidoi ot obedientiam erga Deum 
et parentes, a nawet zmuszali do tego cenzurami kościelnemi. 
W  tej myśli odzywali się też często F u raże  i osobne wydawali 
konstytucjo, jak  św. P ius V, Klemens VIII, Paweł V i Kle­
mens X II. P ius IV wydaje w r. 1571  bullę, zachęcającą dzieło 
katechizacji, wykazuje korzyści z nauki religii i szkody plynąSio 
z nieświadomości; przypomina pomyślne rezultaty, dokonań! przez 
osoby szlachetno, poświęcają&e się tej wzniosłej misyi. NwZywa 
to „dzii łom pohożnem, bardzo zbawiennem i nader świętom,'1 
oświadcza, że ws&ystkicmi siły pragnie,'popierać dzieło tak po­
bożne i chwalebne, upomina i zaklina Patryarchów, Arcybisku­
pów, Biskupów i inny eh Prałatów , aby wyszukiwali osoby zdolne 
do spełnienia tej wzniosłej służby, a nawet aby tworzyli -towa­
rzystwa. bractwa lub kongregacje nauki S r z e ś B  Klemens V III 
organizuje w r. 1G04 to  kongregacjo i upoważnia jo do afi­
liowania .sobie innych kongregacji (bulla Qiiaccim quć). N aj­
większą pod tym względem gorliwość ro zw ija  Papież Paweł V, 
W r. I GO7 K ongregacją czyli Bractwo nauki chrześc. wynosi 
on do godności Arcybractwa i na siedzibę przeznacza mu bazy­
likę watykańską, dajo mu za protektora K ardynała i upoważnia 
je  do afiliowania wszelkich innych bractw, utworzonych gdzie­
kolwiek indzićj, do dzielouia z niemi wszelkich przywilejów, łask  
i odpustów. Obdarza je  odpuslami zupełnemi, które możńk'po­
zyskać wr dniu wstąpienia do Arcybrilctwa, w główno jogo ąw ięto, 
w godzinę śmierci i raz w każdy miesiąc. Oprócz t.g o  udziela 

^członkom tego Arcybractwa i ~Bractw do niego agregowanych 
wu-lką liczbę odpustów cząstkowych: wszystkim, co nakazują 
i powodują dzieci, domowników' lub inne osoby do uczęszczania’ 
na nauki katet liizmowc;' tym co się uczą i tym co nauczają ka­
techizmu, tym -w  zwiedzają szkoły:nauki chrześc., co prowadzą 
uczni na katechizm, co wykładają katechizm wT swych własnych 
szkołach; ojcom i matkom każdą razą. kiedy uczą swo dzieci, 
domowników lub innych członków rodziny itd. Odpusty te po­
mnożył wreszcie Klemens X II w brewo Coclcstinm m im erum  
z 27 czerwca 1735 .

Odpusty, o których dotychczas wspomnieliśmy, zyskać mogą 
tylko członkowie Bractw połączonych z Arcybraetwem rzymskmm.

Ktoby chciał brać w nich udział, postaraćby się wprzódy m u ­
siał o utworzenie’ takich Stowarzyszeń nauki chrzośc. i związa­
nie ich z Arcybraetwem. Lecz oprócz tego powyżej wspomnioni 
Papieże udzielili także odpusty wszystkim w icnym  boz różnicy.' I tak:

1. O j cm wr i o i m a t k i  mogą pozyskać 100 d n i  o d ­
p u s t  u każdą razą, gdy uczyć będą katechizmu swe dzieci lub 
domow eików.

2. N a u c z y c i e l e  stają się uczestnikami o d p u s t u
7 l a t  każdą razą, gdy w niedzielo i święta prowadzą dzieci
na kat; diizm i uczą ich religi; a jeś.li to czynią w dni po­
wszednie w szkole, o d p u s t  100  d n i.

3.  W s z y s c y  w i e r n i :  a) jeśli wykładają naukę chrze- 
ściańską lub są obecni na tej nauce, aby się katechizm u
nauczyć, zyskują odpust 7 lat i 7 kw adragen .za każdą ..,zą,
gdy się spowiadają lub kornmiikują; b) JSsli mają ten zwyczaj
chwalebny, że' uczą katechizmu, albo są  na tej nauce obecni, 
zyskać 'm ogą odpust zupełny w św ięta ru  dępujące: Boże jftiybdz., 
Wielkanoc, śwT, P iotra i Paw ła, pod warunkiem, żo się spowiadają, 
Komunią św przyjm ują i odmówią wr kościele zwykło modlitwy 
według in tencji Ojca św.; c) jeśli m ają zwycźYij zbicThnia się 
w szkołach lub kościołach w ćSlu nauczenia się katechizmu, 
m ogą zyskHCrodpust 7 lat we wszystkie;święta M. Boskiej, jeśli 
w te dni komunikują; a jeśli nie byli juszczciu Komunii św.

yfnp. dzieci młocfflfj), odpust 3 la t w te'-.sauno śwlrejp pod waj*
runkiem, że się będą spowiadać; cl) ci, którzy przez półgodziny
przygotowują się na wykład katechizmu, lub też go się uc.zą, 
zyskują za każdą razą 100  dni odpustu.

L/aski to powinny mejćdnę z Ć^bjgświeckmh zachęcie do 
tak zbawiennego dzieła!

PIŚMIENNICTWO KOŚCIELNE.
Ks. O l s z e w s k i  wydał znowu popularnych i praktycznych 

D z ie w ię ć  n a u k  k a te c h iz m o w y c h  o g r z e c h u . Trzy nauki 
m ają za przedmiot: grzech w ogólności, ao uas powinno odstra­
szać od grzechu śmiertelnego, dla czego powinniśmy się wy- 
strzegaeJgrzcchów  powszednich: następne sześć nauk poświęcone 
są różnym Rodzajom grzechu. Trzy nauki o siedmiu grzechach 
głównych: 1) pycha i łakomstwo, 2) zazdrość i nieumiarkowa- 
nie w jedzeniu i p in u , 3) gniew i lenistwo; po jednej linuco 
o grzechach przeciwko Duchowi św., o .grzechach wołających 
o pomstę, do nieba, o dziewięciu grzechach cudzych. Cena tej 
książeczki o 218  str. wraz z przesyłką 70 fen. IVszystkio nauki 
katechizmowo, dotychczas przez ks. Olszowskiego wydano wraz 
z Ilistoryą kościelną nabyć można za 3 ,00  m.

R u sk i S yon  w ostatnim numerze rozpoczął drukować roz­
prawę. ks. Pelesza, historyka LTni, p. t.: U n ia  a P r a w o s ła ­
w ie , w której autor zamierza przedstaw ić: 1, różn iej dogmatyczne 
pomiędzy’ tln ią  a schizmą; 2, zgodność liturgiczną Lui i  z schi­
zmą; 8, zgodność w obrządkach i rytualnych sprawach; 4, o ka­
lendarzu. Autor zaznacza na wstępie artykułu  przychylność 
Stolicy św. a specjalnie Papieża Leona X III do Słowian i wiel­
kie z.tąd rokuje nadzieje dla przyszłości Słowiańszczyzny. —
H pótTobiiej m ateryi ogłaszają W iadom ości katolickie, wycho- 
dząco w Lwowie, artykuł pod tyt. R ó ż n ic e  m ię d z y  U n ią  
a sch izm ą . A rtykuł pomieszczony w temże piśmie nr. 3 z bież. 
roku przedstawia różnice dogmatyczne, w nr. 4  różnice toczące 
się urządzenia cerkwi, w nr. 6 różnjuńSJjliturgiczne, odfiosząeo 
j&ę do Mszy św .|J odpru" anej wedle litu rg ii św. JantJŚChryzo- 
stoma, wedle ktorćj Msza św. najczęściej urtTnit.ów się odprawia. 
Oprócz--tuj litu rg ii ma .Kościół wschodni tak unicki jak  i sfehi- 
zmatycki dwie jesztiże, tj. litu rg ią  św. Bazylego W. i tak zw 
R raesanctifica tonw i (preżdeośw: .iszczennyoh) sw, B rz e g o m  W. 
(z Ilostyą jużikonsekrow aną w niedzielę poprzednią), ktoro sięi 
rzadko odprawiają. Ciekawo to artykuły zwłaszcza w czasach, 
gdzie Wschód tak bardzo zajmuje uwagę i troskliwość Najwyż­
szego Pasterza. Szkoda, że ks. Pełesz drukuje swą rzecz w ję - 
zyku ruskim, dla nas tak mało dostępnym.
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Korespondencye.
Z d ek an atu  śr e m sk ie g o . (0  Trzecim Zakonie św. F ra n ­

ciszka.) Utyskujemy ciągle na  grasującą zarazę m oralną wśród 
naszego społeczeństwa i na gorszycieli, wciągających dusze do 
złego, ale mało baczymy na obudzające się pragnienia i dą­
żności wielu dusz pobożnych ku naprawie tego złego. Kiedy 
Ojciec św. wydał encyklikę o Trzecim Zakonie św. F ranci­
szka, doświadczył pewno niejeden kapłan, sprawujący duszpa­
sterstwo, że może żadnego głosu Stolicy św. lud tak łatwo 
i prędko nie zrozum iał i żc żaden lis t Ojca św. tak  nic zajął 
wiernych, jak  właśnie ta  encyklika, polecająca rozszerzać re­
gu łę  Trzeciego Zakonu. Zapał ten nie ustał, ciągle zdarzają 
się pobożne dusze, które p ragną  się zapisać do tego Zakonu. 
A rtykuł P rzeglądu  o Trzecim Zakonie zaznajomił kapłanów 
o duchu i reguło tego Zakonu bliżej, ale. nie zaspokoił wszy­
stkich potrzeb. W iernym samym brak wielki jakiejkolwiek zna­
jomości o tym Zakonie; źle oni pojm ują obowiązki tej reguły, 
jak  w ogóle obowiązki brackie, gdyż najczęściej sądzą się być 
związanymi pod grzechem, jeśli nie śmiertelnym, to przynaj­
mniej powszednim; wiedzą coś o błogosławieństwie i absolucyi 
Ojca św. dla Braci Trzeciego Zakonu, nieraz żądają od sp o ­
wiedników takiego błogosławieństwa. Kie wielkie objaśnienia 
dawać mogli i sami kapłani, którzy, dopóki byli zakonnicy re­
guły św. Franciszka, tern się nie zajmowali, a dziś nie wiedzą 
zkąd zasięgnąć bliższych objaśnień. Dusz pasterze nie mogą nie 
popierać pobożnych chęci wiernych i pragnących się zapisać do 
Zakonu Trzeciego św. Franciszka nie mogą krótkiem słowem 
zbywać i tak odstręczać od tego, co Ojciec św. gorąco zalecał. I 
Pożądanąby więc była jaka  broszurka dla ludu przeznaczona,
0 tym zakonie pouczająca, mianowicie o absolucyi i błogo­
sławieństwie Ojca św.; a potem dobrzeby było, aby na przy­
szłych kongregacyach deka lny cli duchowieństwo parafialne obra­
dowało nad zaspokojeniem tego duchowego pragnienia wiernych.
A\ każdym dekanacie m ógłby przynajmniej jeden kapłan i to 
najstosowniej pewnie dziekan postarać się o władzę przyjmowania 
do tegoż Zakonu. Potrzeba rozszerzania tej reguły  Trzeciego 
ZakoDu tom większa się przedstawia, im bardziej z ubolewaniem 
przychodzimy do tego przekonania, że dim inutae sun t yeritates 
a filiis hominum. Prawdy relig ijne coraz mniej znano są  wier­
nym. Każdy kapłan sposobiący dzieci do pierwszej spowiedzi
1 Komunii św. z boleścią doświadcza, jak ze szkoły dzieci p ra ­
wie żadnych nie przynoszą wiadomości relig ijnych ; nie prze­
sada w tern wyrażeniu, że prawie żadnych. Wprawdzie1 odpo­
wiedzą dzioci na niektóre pytania, ale prawie żadne dziecko nie 
um ien ie  o jakiójś prawdzie religijnej, o wypadku z historyi b i­
blijnej opowiedzieć; dzioci to tak mało umieją, że prawie trudno 
się z nimi rozmówić. Pochodzi to ztąd, że mało dzioci w pol­
skim uczą się języku, a inspektorowie szkolni, jeśli słuchają 
nauki religii, to obojętnie zadowaluiają się krótkicm i odpowie- 
dziemi dzieci na kilka pytań nauczyciela, któremu ledwie 2 
lub 4 lekcyc zostawiouo w tygodniu dla tego świętego przed­
miotu. Kio można liczyć i na to, iż później douczy się dziecko 
w relig ii św., bo choćby na chęciach nie brakło, to wielo 
dzieci opuszcza szkolę a  po polsku czytać wcale albo bardzo mało 
umie, tak  iż przy pierwszej Komunii św. nie ma komu dać 
książeczki. Obudzić tu  należy sumienie rodziców, którzy z obo­
wiązku i miłości i prawa powinni swe dzieci uczyć prawd wiary 
św. Jeśli przed kapłanam i zamknięto szkołę, nio zamknięto 
jeszczo wstępu do domów rodzinnych; tam rychło przypilno­
wać trzeba, źoby rodzice w 4, 5 roku dziecko swe powoli uczyli 
prawd religijnych —  a ciągle sumieniu ich przypominać na­
leży ich opieszałość, ciągle wpajać w nich obowiązek, aby za­
poznawali swe dziatki rychło z prawdami o Bogu, o niebie, 
o życiu przyszłem. Czego nio dostaje dla braku nauki re li­
gijnej. niech dopełni Trzeci Zakon św. Franciszka.

K R O N I K A
d yeceza ln a  i zagran iczn a .

Dyecezye polskie. Ka wiadomość, że ks. Biskup Sylw. 
i Sembratowiez, biorąc udział w zgromadzeniu Tow. Opieki nad 
| internatem  ruskim 0 0 . Zmartwychwstańców, zapisał się w liczbę 
| dobrodziejów tegoż zakładu, Słowo napada w haniebny sposób 
j na ks. Biskupa, nie przebierając w słowach. Z tymi Moskało - 
j filami będzie m iał H ierarcha ruskiej cerkwi niejeden twardy orzech 
: do zgryzienia. — Ś. p. metropolita Arcybiskup mohilowsld, 
: ks. F i j a ł k o w s k i ,  jak  się okazuje z pozostałych po nim  pa­

pierów, ofiarował na kościół 7 0 0 0  rubli, na katolicką ochronę 
w Petersburgu 1 0 ,0 0 0  rub. i na instytucyo dobroczynne warsza­
wskie 2 0 ,0 0 0  rub. U tensylia kościelne przeznaczył dla m iej- 
scowego kościoła, a  bibliotekę, około 4 tysięcy książek liczącą, 

| dla petersburgskiego seminaryum. A dm inistratorem  archidyeco- 
zyi wybrany został przez kapitułę ks. p ra ła t Paw eł K i o ł  k i e- 
w i c z ,  proboszcz kapitu ły  mokilowskiej, którego jednak rząd mo­
skiewski w tój godności nic zatwierdził.

R Z YM.  Oprócz Biskupów polskich, wymienionych w zo- 
! szłym lirze P rzegląda, prekonizowani zostali jeszcze na konsy- 
j storzu 15 bm. następujący Biskupi: ks. B iskup Kacper Mcrmil- 
i lod Arcybiskupem Lausanny i Genewy; ks. Goimilez y Diaz Tu- 
j  non z zakonu Dominikanów, Biskup Korduby, Metropolitą sewil- 
j  skini; ks. Fernandez de Castro, Biskup' z Leon, Metropolitą w Bnr- 

gos; ks. Sebastyau Herrero y Espinosa do los Montero, Biskup 
z Oviedo, Biskupem w Kordubie; ks. p ra ła t Kajetan B landini 
lcoadjiitorem z prawem następstw a w Girgenti; ks. Geutilucci, 
kanonik z Fabriano, prefekt studyów, prof. filoz. w seminar., 
dr. teol. itd., Biskupem w Moutefiascone; ks. Kajetan Lironi, pro­
boszcz kośc. metrop. w Spoleto, prowikar. jener., dr. teol. itd., 
Biskupem w Assyżu; ks. kanonik Makary Sorini, kanonik penit. 
w K esanati, prowikar. jener., p ro f, dr. teol., Biskupem w F a ­
briano i Matelica; ks. p ra ła t Karol Caputto z Keapolu, urzędnik 
św. Kongr. dla spraw nadzwycz. w lłzymio, dr. teol., Biskupem 
w Monopoli; ks. Donat Arelutti Zati z książąt St. Clementi, ka­
nonik teol. metropol. w Florcncyi, dr. teol., Biskupem w Pistoia 
i Prato; O. Elizeusz Giordano, prokurator jener., Karmelitów, 
proboszcz u św. Maryi della Transpontina, Biskupem wAlghero; 
ks. Hidasy, kanonik metrop. w Strygonii, radzca w ministerstwie 
węgierskiem wyznań, Biskupem w Sabaryi; ks. dr. Jan  Yalyi, 
kan. honor, kościoła katedr, w Munkaczu, członek koleg. uniw. 
w Peszcie, asesor konsyst., sędzia i notaryusz trzeciej instancyi 

i  dla archidycc. lwowskiej itd., Biskupem w Prerowie obrz. gr.-kat.;
ks. kan. Eliasz Kranilović Biskupem obrz. gr. kat. w Kvzyżevcu; 

! 0 . Ignacy Yelasco T. J . Biskupem w Pasto w Meksyku; ks. ka­
nonik Frańe. Mclikmc Yargas; wizytator apost. w Kalifornii, Bi- 

| skupem w Galima w Meksyku; ks. Józef Caraliere, dziekan metrop. 
i kościoła w Cosenza, Biskupem tytularnym  w Tancs i koadjuto- 
J rem z prawem następstwa Biskupa w Cotroue; ks. Jan  Mauto- 
j r ano, prokur, jener. zakonu Minimów św. Frańc. a  Paulo, Bi- 
! skupom ty tu ł, w Mi Hu i koadjutorem z prawem następ. B iskupa 
i w Bora; ks. Tom. Montefusco Biskupem tytuł, w Corico i sufra- 
| ganem Biskupa w Oria; ks. Ludwik Sepiacci, konsultor ś. In -  
j  kwizyCyi i Kongr. Indeksu i nadzw. spraw kośc., prof. w uniw. 
' rzymskim itd. Biskupem tytuł, w Callinico. Osobnemi brewiami 
I mianowani zostali już dawniej, a teraz prekonizowani: ks. Jó ­

zef Sembratowiez, były Metropolita lwowski Arcybiskupom tytuł, 
w Theodosiopolis; ks. Biskup Eugeni Desfieches, dotychczas 
wikary usz apost. w Chinach wschodnich, Biskupem tytuł, w Clau- 

| dianopolis; ks. Ludwik liotelli, papiezki delegat dla AYschodu 
| w Konstantynopolu i wikar. patryarcli. dla Łacinników, Arcyb. 
| tytuł. v  Honiklei; ks. Korneli 0 ’B rien M etropolitą w H alifasie;

ks. Henryk Kortbroj), dotychczas wikar. apost. Karoliny zachód., 
: Biskupom w Gharlestou; ks. Józef B ichtcr Biskupem nowej dye- 
S cezyi w Stanacli Zjedn. Ameryki w Grand-Kapids; ks. Józef A7er- 
j dier Biskupem ty tu ł, w Megarzc i koadjutorem wikar. ap. w Ta-
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liiti; O. Ludwik de Gcmzague, Kapucyn, Biskupem tytuł, w Maroko 
i koadjutorem wikar. ap. w Gallas; O. Adolf Gaudy Biskupem 
tytuł, w Tricala i koadjut. wikar. ap. w PondichoW: O. Daniel 
dcmS. Donuto, .Bcformat, Biskupom tytuł, w Surze i sufrag. Biskupa 
z Aipiina, Sora i Pontecono. —  W mowie, jaką po prekomza- 
cyi Ojciec-św. m iał do nowomianowanycli Biskupów, wyraził swą 
radoso, źóam ógł obsadzić osierocono stolico w Polsce. —  Aby 
ks. Biskupowi Mermillod u łatw ić, powrót do Szwajcaryi, zniósł 
Papież w ikaryat apost. w Genewie. Centralna też liada zwią 
zkowa szwajcarska nio sprzeciwia się podobno powrotow. znako­
mitego wygnańca, tylko radykalna Bada genewska protestuje. — 
Dniu 16 b. m. udzielił Ojciec św. posłuchanie księliu  dziedzi­
cznemu z Mouaco. D nia 17 przyjmował Papież M gra Ama­
deusza Brcsca ż*»Sau Berno p r  o v v e d i t  o r  o, z dawnego przy­
wileju udzielonego jego rodzinie, palmy do nabożeństwa papież. 
Palm a, którą Mgr. Brosca ofiarował Leonowi X III, była w spa­
niale wyrobiona. Nifetępnic przyjmował Papież swego szambc- 
lana Mgru Macehi wraz z kawalerom Piętro Azzurri, szambelanom 
di capna e spada, którzy mu w im ieniu zakonnic Beucdyktynek- 
Kamcdułck z św. A ntoniego wręczyli jnękną palmę, ozdobioną 
przez zakonnico różnemi kwiatami i m iniaturą ś. Tomasza z Akw. —  
W  poniedziałek W ielki odprawił Papie-ż Mszą św. w kaplicy 
sykstyfiskiąj i udzielił Komunią św. członkom świfćkim swej 
fam iglia. —  AVe wtorek m iał Kapucyn 0 . Francesco da Loreto 
w AATatykanio ostatnio kazanie pasyjne o Męce Chrystusa Pana, 
na ktńrem był Papież i kolegium Kardynałów obecne. —  AV nie- 

„ dzielę Palmową konsekrował K ardynał-wikarynsz w kościele ś. A u­
gustyna pięciu Biskupów włoskich, przekonizowanych 15 hm. ■— 
AAr AY. Czwartek odprawił Ojciec św. w swój' kaplicy prywatnej 
Mszą ś., na której rozdawał Komunią ś. prałatom  swego dworu, audy­
torom Koty, różnym innym prałatom  i duchownym zagranicznym. —  
Nowy dowód troskliwości Ojca św. Leona X III  o podniesienie 
intelektualne i moralne różnych k o ś c i o ł ó w  n a  AY s c h o d z i e  
pokazuje się. w tern, źo znaczną udzielił subwencyą licznym 
szkołom, założonym przez siebie w Armenii, jak  w Mersican, 
Amasia, Tokat, Sivas, Angora, A dana, Cezarei, Kapadocyi i in ­
nych m iastach tego kraju. Szkoły te rozwijają się pięknie 
i wielkie rokują nadzieje dla Kościoła na AVschodzio; z rozwo­
jem  coraz większe pojawiają się potrzeby. Dla ich zaspokojenia 
przesłał P ap ie#  superyorowi misyi O. Normand 25 tysięcy fr.

A m eryka . AY najbliższym już czasie m a przyjść do sku­
tku z a ł o ż e n i e  k a t o l i c k i e g o  u n i w e r s y t e t u  w No-  
w y m Y o r k  u. N a czelo tego ważnego i wielkie dla sprawy 
katolickiej w Ameryce rokującego nadzieje przedsięwzięcia, któro 
z prywatnej inieyatywy wypłynęło i prywatne.ini funduszami do 
życia ma być powołane, stoi Biskup Spalding z Peoryi (Illinois), 
który obocnie znajduje się. w Europie i projekt przedłożył P a ­
pieżowi i Kongrcgacyi Propagandy. Podobno zebrano ju ż  na 
ten cel milion dolaruw, do którego to funduszu jeden katolik 
przyczynił się ofiarą 7 0 0  tysięcy dolarów. Uniwersytet ma obej­
mować wszystkie wydziały.

Z praktyki pastoralnej.
K r z y ż e  z o d p u s ta m i w  g o d z in ą  śm ierc i. AY wielu 

okolicach zaprowadzili pasterze dusz zwyczaj dawania w ręce 
chorym, których opatrują na drogę wieczności, krzyż z odpustom 
zupełnym w godzinę śmierci. Praktyka ta  wiolkic pożytki du­
chowne przynosząca, je s t zalecenia godną dla wszystkich kap ła­
nów. Krzyżyki można nabyć za tanie pieniądze; jeżeli nie ma 
gdzie w pobliżu kap łana  świeckiego lub zakonnego, któryby m iał 
władzę przywięzywania do takich krzyżyków odpustu na godzinę 
śmierci, to można uprosić sobie upoważnienie do tego zE zy iuu . 
Po wysłuchaniu spowiedzi niech kajdan choremu poda do ręki 
taki krzyżyk, niech go jjrzytem zachęci do skruchy i żalu, do i 
ufności w łaskę Bożą, poddania się woli Bożej i do połączenia

swych cierjneń z cierpieniami ukrzyżowanego Zbawiciela. Niech 
mu jiowie: „Spoglądaj czę.sto na krzyż i wzywaj nojśw. Im ię 
Jezus, przez to zyskasz wtgodzinę śmierci odpust zujiełny. A jo- 

( śli B  Bóg zdrowie przywróci, to krzyżyk będzie dla c.iebio pa­
m iątką tego. coś w chorobie Bogu j>rzyobiecywał.“ Krzyżyk taki 

' usposobi chorego do gorętszego nabożeństwa podczas jirzyjmowania 
Ostat. Sakr. śś., napełni go męztwem, odwagą w godzmę roz- 

, stania się z światem, ufnością w miłosierdzie Tego, który z m i- 
i łości za nas um arł na krzyżu. Ileż pobożnych myśli, ileż* zba­

wiennych westchnień, ileż [uczuć głębokiego żalu wydobędzie 
I z serca chorego w ostatnich godzinach, któremi zmazać zdoła 
j liczne nieprawości żywota! Krzyżyk ten można dać um arłem u 
! do trum ny, gdyż, jak  wiadomo, raz użyty, traci odpusty, chyba 
| żeby go jio raz drugi odpustami obdarzono.

R O Z M A I T O Ś C I .
W . P ią te k  te g o r o c z n y . AV komentarzu 0 . Jakóba Ti- 

: rinus S. J . do Starego i Nowego Testam entu znajdu,emy w jego 
| świętej kronice cap. 49  cPczwartym i ostatnim  roku nauczycielstwa 

Jezusa Clir. wzmianko, że według licznych podań historycznych, jak  
: np. Oryginesa, Ireneusza, Chryzostoma, H ieronima itd., Chrystus 

P an  ukrzyżowany został o trzeciej godzinie fena sexta 23 marca, 
według kalendarza żydowskiego 15 nizam. AV roku zatem bieżą­
cym W iatki P iątek, jirzy padający na dzień 23  marca, byłby 
rzeczywiście rocznicą ukrzyżowania Chrystusa P„ a więc i N ie­
dziela AViclkanocna rzeczywistą rocznicą zmartwychwstania Chry­
stusa P . — co już się jirzeszło 10 0  la t nio zdarzyło. Uwagi 
nadto godną jest rzdćz, że właśnie pełnia księżyca przypada na 

•; 23 marca —  AYiolki P iątek  — że więc i wówczas, kiedy Wir.
P ana krzyżowano, żadno naturalne zaćmienie słońca wydarzyć się 

[ nio mogło.

Księgarnia J. B. Langiego w Gnieźnie
poleca jako P a m i ą t k i  p i e r w s z e j  K o m u n i i  ś w.:

OBRAZKI ,
sztuka po 3. 4, 7, 8, 17, 20 fan.; odpow. 100 sztuk 2,50, 3 ni. 
6,50 ni., 7,50 m., 16,50 m., 18 m. (niektóre gatunki'.takżo z napi­
sami niomicckiemi).

K s S„ 5 »
wydania osobno dla chłopców i dla dziewcząt; egz. 10 fon.. 50 egz. 
za 4.50 m., 100 egz. za 8 m. rNft życzenie przesyłam  kolekcye po­
wyższych przedmiotów (po jednym ogzoinplurzu) franco za 80 fon. 
w znaczkach jiocztowycli.

N A U K I K A T E l I l l Z J I O W E  ks Stagraezyńskiego część I 
nabyć można u autora w AYonieściu p. S t l i  r  u B - o j a n o w o  (Alt 
Boycn) za cenę 4,50 M. Dla uboższych nabywców Cena wodług umowy.

0 SAKRAMENCIE POKUTY przez ks. tir. Kojiycińskiego część I 
str. 300. I-r- kosztuje z przesyłką 4 1/, marki.

Na muzykę ks. Soleckiego złożył ks. Ilertm anow ski prob. z Bą- 
binia 5,60 ks. Bukowski prob. z Noskowa p. Jarocin 4.80 JŁ

O becny  n u m e r P r z e g l ą d u  K o ś c i e l n e g o  
je s t  o s ta tn i w b ieżącym  k w arta le . P ro s im y  o w czesne od­
now ienie p rz e d p ła ty . I ł E I L l K f Y A .

Sj>is r z e c z y . A rty k u ły  wstępne: K rótka liistorya kościoła,
kolegiaty i parafii św. Ploryana na K lepam i w Krakowio (dok.) —
Udówodnionie śmiarci jednego z małżonków. — Kwestye teologiczne: 
Katechizm — Piśmiennictwo kościelne. Dziewięć nauk kateoliiznio- 
wyeh ks. Olszowskiego o grzechu. — Dnia a Prawosławie w „B u­
skim Syonie". — Bóżnica między Unią a schizmą w „AViadomośoiuch 
katolickich". - Korespondencya z dekanatu śroinskiogo o Trzecim 
Zakonie św. Franciszka. — K ronika dyecezalna i zagraniczna: 
Dyecezye polskie: Napaść ,.S łow a" na ks. Biskupa Sylw. Sembrato- 
wicza. — Test nnciit śp. ks Arcyb. Fijałkowskiego — Rzym: Nonii- 
naeye Biskupów na konsystorzu pap. — Posłuchania. — AViadomości 
potoczne. — Ameryka: Katolicki uniwersytot w Nowym Yorku. —
Z  pra k tyk i pastoralnej: Krzyże z odpustami w godzinę śmierci. —
Rozmaitości: AV. P iątek  tegoroczny, — Ogłoszenia.

Bodakor i nakłatlzca ks. W ładysław  J a s k u l s k i  w Poznaniu. — Drukiem Jarosław a L o i t g e b r a  w Poznaniu.


